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P O L A C Y

A przecież 
można inaczej...

EX- LI BRI S

Krasa Ukrainy 
Podole...

W numerze
„Ora et labora” -  „módl się i pracuj”. Tylko w 
ten sposób można osiągnąć coś w życiu. Jestem 
przekonana, że odczują to także pracownicy ban­
ku „Chreszczatyk”, którzy w tak nietypowy dla 
współczesnego świata sposób obchodzili swoje 
święto i udowodnili, że można inaczej... • 3

Ta książka będzie ciekawa nie tylko dla krajoz­
nawców, lecz i dla studentów, a nawet naukow­
ców. Szkoda, że podobnych książek, jak na razie, 
nie widać w księgarniach na Ukrainie. • 6

= =  Dni K ultury Polskiej w  Barze =

Bar postawił na
młodzież

pamięci każdego Polaka, 
k tóry  zaw ędruje do  

Baru -  tego niewielkiego dziś (blis­
ko 18 tysięcznego) miasta -  gród 
ten kojarzy się z burzliwą historią 
Podola.

Do połowy XVI wieku nosił on  
nazwę przepływającej tu  rzeki Row. 
I dop iero  królowa Bona dała m u 
m iano Bar n a  pam iątkę swojego 
rodzinnego księstwa-miasta Bari we 
Włoszech. Wówczas też wzniesiono 
tu twierdzę, a w roku 1540 Zygmunt 
I Stary przyznał m u prawa miejskie.

w Rzeczypospolitej. Gdy Bar został 
spacyfikowany przez Kozaków, szla­
ch ta przeniosła walki na U krainę, 
licząc n a  pom oc pobliskiej Turcji; 
doszło tam  je d n a k  do powstania 
chłopstwa i rzezi 200 000 polskiej i 
żydowskiej ludności (koliszczyzna). 
O k ru tn y  b u n t  ch ło p sk i zos ta ł 
równie okru tn ie stłumiony, a przy­
wódcy kozaccy Iwan G onta i Mak­
sym Żeleźniak -  straceni.

Do tego powstania nawiązywali 
pisarze, nun.Juliusz Słowacki („Ksiądz 
Marek” ze znaną „Pieśnią konfedera­
tów”, „Sen srebrny Salomei”).

Stąd też nie przypadkowo orga­
nizatorzy Dni Kultury Polskiej w

P rzed g ro b em  z n ap isem : „Tu sp o czy w a  k ilk u d z ies ięc iu  żo łn ie r z y  
W ojska P o lsk ieg o  p o le g ły c h  w  c ię ż k ic h  w a lk a ch  w io sn ą  1920  
ro k u ” sk ładają  h o łd  S en ator  Senatu  RP Jad w iga  R udnicka, P o se ł na  
Sejm  RP J a n u sz  D ob rosz , K on su l G en era ln y  RP w  K ijow ie  
S y lw ester  S zostak

Do historii powszechnej gród 
ten  wszedł z chwilą, gdy 29 lutego 
1768 roku zawiązano tu  K onfede­
rację Barską -  zbrojny związek szla­
chty, skierow any przeciw  carycy 
Katarzynie II i uległem u jej królowi 
Stanisławowi Augustowi Poniatow­
skiemu, próbującym  narzucić Rze­
czypospolitej gwarancję rosyjską na 
Sejmie Repninowskim.

K onfederaci, wszczynając woj­
nę domową, zaatakowali garnizo­
ny wojsk rosyjskich znajdujące się

Barze rozpoczęli to przedsięwzię­
cie od  zaproszenia wszystkich gości 
święta do  m uzeum  J. Słowackiego 
we wsi Werchowka.

A na tegoroczne Dni z Polski 
przybyła delegacja nieprzeciętn ie 
wysokiej rangi. Senacką Komisję 
Spraw Emigracji i Łączności z Pola­
kam i za G ranicą reprezentow ała 
S en a to r  Jadw iga R udn icka , zaś 
o d p o w ied n ią  Komisję Sejmową 
Poseł n a  Sejm Janusz Dobrosz.

Ciąg d a ls z y  n a  sy tr . J

Zostań z nami!„Przyjechał Papież, a wyjechał 
nasz (!) Ojciec Święty”. Takimi oto 
słowami podsumował pewien pol­
ski dziennikarz telewizyjny piel­
grzymkę Papieża Benedykta XVI 
do Polski. W tej wypowiedzi zawie­
ra się wszystko to, co stało się udzia­
łem naszych rodaków w Kraju, w 
ciągu czterech majowych dni -  od 
25.05 do 28.05. Przyjazd Ojca Świę­
tego do Ojczyzny swego wielkiego 
poprzednika Jana Pawła II okre­
ślano często terminem „podróż 
sentymentalna”. Je d n ak  okazało 
się, że było to  coś znacznie więcej. 
To było spo tkanie z najwyższym 
Pasterzem Kościoła katolickiego, z 
Piotrem Naszych Czasów, z kimś nie­
zwykle życzliwym Polakom . Ten 
Człowiek, o którym m ówiono kie­
dyś „pancerny kardynał”, okazał się 
niezwykle prostą, ciepłą i otwartą 
osobą. Zaskarbił sobie sym patię 
Polaków chociażby tym, że wszystkie 
przem ów ienia i hom ilie rozpoczy­
nał i kończył po polsku. I widać było, 
ja k  starannie pod  tym względem 
przygotował się do  pielgrzymki. 
Entuzjazm , ja k i wzbudzały je g o  
wypowiedzi w języku polskim  je st 
dowodem na to, jak  wielkie znacze­
nie w globalizującej się Europie ma 
zachowanie tożsamości narodowej, 
własnego języka, k tóry jest bardzo 
ważnym identyfikatorem  i je d n o ­
cześnie odpowiedzią na pytanie: 
kim jesteś? Ta lekcja patriotyzm u, 
ta lekcja języka polskiego, jakiej 
u d z ie li ł n am  P ap ież -N iem iec , 
powinna nas wszystkich Polaków, w 
tym także Polaków na U krainie, 
zmusić do głębokiego zastanowie­
nia się nad  tym, ja k  ważną rolę, 
podstawową rolę, odgrywa znajo­
mość ojczystego języka.

Spotkania z Papieżem , które 
odbywały w miejscach tak bardzo blis­
kim sercu każdego Polaka; w War­
szawie, Krakowie, Wadowicach, Kal­
warii Zebrzydowskiej, Łagiewnikach, 
na Jasnej Górze stały się wielkimi, 
narodowymi rekolekcjami. Słów Ojca

Świętego z uwagą słuchały setki tysię­
cy ludzi, którzy przybyli z różnych 
zakątków Kraju nad Wisłą (i nie tyl­
ko) . Wszędzie było słuchać okrzyki: 
„Kochamy Cię!”, „Benedykcie. Bóg 
Cię wybrał!”, „Zostań z nami!”. Ijeśli 
nawet niezwykle szybko minął czas 
pobytu Benedykta XVI w Polsce, to

przecież pozostawił nam  swoje sło­
wa, k tó re  -  je s tem  głęboko p rze­
konana -  towarzyszyć nam  będą w 
codziennym  życiu i sprawią, że sta­
niemy się lepszymi ludźmi, lepszy­
mi chrześcijanami, lepszymi świad­
kami Chrystusa.

D oro ta  JAWORSKA

20 maja Kijów po raz czwarty 
obchodził Dzień Europy. Spaceru­
jąc Chreszczatykiem można było 
przybliżyć sobie kulturę prawie 
wszystkich państw europejskich, 
ponieważ przedstawiciele placó­
wek dyplomatycznych, wspólnot 
narodowościowych w specjalnych 
namiotach reprezentowali swoje 
kraje.

Na głównej ulicy stolicy odby­
wały się przeróżne sem inaria, war­
sztaty, koncerty, konkursy, a nawet... 
mecz piłki nożnej.

W  roku  ubiegłym wydarzenie 
zebrało około 80000 widzów, w tym 
- było ich o wiele więcej. O prócz 
Kijowa Dzień Europy w 2006 świę­
tował Charków i Zaporoże.
N a zd jęc iu :
P ięk n ą  m u zyk ę k la syczn ą  
d arow ała  sp a c e r o w ic z o m  
A m basada A ustrii

Dzień EUROPY
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A p el

PROSIMY O POMOC
S zan ow n i Państw o!

Zw racam  się  z w ielką p ro śb ą  o 
wsparcie w zrobieniu czegoś pięknego i 
dobrego.

Pragniem y odnowić kościół św. Mi­
kołaja w Kijowie. Ten kościół o przepięk­
nej architekturze, zaprojektowany przez 
wybitnego architekta Władysława Horo- 
deckiego, został wybudowany sto  lat 
tem u wielkim, wspólnym wysiłkiem kato­
lickiej społeczności Kijowa i rodaków  z 
Ojczyzny. Kiedy został przejęty przez wła­
dze kom unistyczne, służył dla po trzeb  
archiwum  państwowego, a jego  wieże 
wykorzystywano do zagłuszania sygna­
łów  za ch o d n ich  s tacji nadaw czych.
Przez lata ulegał postępującej dewastacji.

W ierzącym pozw olono znów m odlić się w m urach świątyni 4 sty­
cznia 1992, a  podczas pielgrzymki na Ukrainę w 2001 roku m odlił się w 
niej rów nież O jciec Święty Ja n  Paw eł II. T ru d n o  sob ie rów nież wy­
obrazić piękniejszy ślad obecności Polaków na kijowskiej ziemi.

W tej chwili kościół nasz je s t w bardzo złym stanie i po trzeba 
wielkiej pracy i nakładów, aby go odnowić. Ale przecież w arto -  by 
mógł trwać dla nas wszystkich. I wszyscy możemy mieć udział w zrobie­
niu czegoś p ięknego, czegoś, co po  nas zostanie. N ajlepiej ujął to 
pierwszy proboszcz parafii św. M ikołaja -  ks. Jó z e f  Żmigrodzki -  gdy 
ciesząc się z otrzym ania do  kościoła organów, powiedział: „M imo że 
nie mam pieniędzy, którymi powinienem zapłacić, to jednak  mam wiel­
ką wiarę w ludzi dobrej woli (...), gdyż każda złożona na chwałę Bożą 
ofiara nie będzie zapom niana i chociaż przez śm ierć nasze usta zamil­
kną do modlitwy, to  te  kam ienie, o łtarze, w itraże i organy tutaj na 
ziemi w modlitw ie nas zastąpią i im ię nasze do  Boga zaniosą” . 

Prosim y o pom oc.
W im ieniu wspólnoty parafialnej

p r o b o s z c z  o . R a d o s ła w  ZMITROW 1CZ
K onto w Polsce:
PEKAO S.A. II o /  Poznań, 61 - 767 Poznań , ul. M asztalarska 8a 
SWIFT CODĘ: PKOPPLFW  
N r konta: 64124017631111000018132416 (PLN) 
69124017631978000018132432(EUR) 
77124017631787000018132429(USD)
E urope jska F undacja S po łeczna G odne Zycie 
ul. B iernackiego 22 
20 - 089 Lublin
Konto n r  82 1240 2382 1111 0000 3894 3670 
„K ościół św. M ikołaja w Kijowie”
A dres: 03 150 KhŻb-150, a/c-521 te l.: (380) (44) 528 78 51; 
fax: (380) (44) 528 63 97 e-mail: m ikom i@ public.ua.net 
Rzymskokatolicka Parafia św. Mikołaja w Kijowie Diecezja Kijów- 

sko-Zytom ierska ul. Vełyka Vasylkivska 75, Kijów.

B izn es

50-тий День
25 травня в Кременчуці відбувся ювілейний 50-тий День Польської 

комерційної інформації на базі Асоціації сприяння міжнародному бізнесу 
та  розвитку (АСМ БР). В заході взяли участь 22 підприємця з 
Кременчука, Комсомольська, Світловодськата Глобино.

Асоціація вже десять років активно сприяє розвитку польсько- 
українського співробітництва, зокрема в економічній галузі. Вона 
неодноразово організовувала ділові поїздки українських підприємців 
до Польщі, а польських партнерів до різних міст України.

При АСМ БР діє Польсько-український інформаційно-культурний 
центр імені польського короля Яна Казимира. 11а базі цього центру вже на 
протязі 2 років регулярно проводяться Дні польської комерційної 
інформації. Під час заходів присутні підприємці не тільки безкоштовно 
отримують проспекти, каталоги, довідники, прайс-лиети та інші пропозиції 
до сггівпраці з польськими партнерами, но також їм надаються безкоштовні 
юридичні консультації фахівців з зовнішньоекономічних зв’язків.

Андрій М ЕЛ ЬН И К  
(президент Асоціації) e-mail:melnik@apibd.com

Panu redaktorowi
Lesławowi SKINDEROWI

Prezesowi Towarzystwa Przyjaciół Grodna i Wilna 
wyrazy głębokiego współczucia  

z pow odu śm ierci Jego

M A Ł Ż O N K I

składa Konsul Generalny Rzeczypospolitej Polskiej 
w Kijowie Sylwester Szostak z Małżonką 
i pracownikam i Konsulatu Generalnego

„N ajlep sza  p o lsk a  m o w o  
B ądź z se r c a  p o z d r o w io n a  
N ib y  ła ń c u c h e m  m o c n y m  
W iąże n a s  tw o je  
s ło w o . . .”

2  okazji D nia EuropyPolska
W E E IE C P IE

12 maja 2006 roku w Szepetów- 
ce (obw. chm ielnicki) w Zespole 
Szkół Edukacyjno-Wychowawczych 
n r 3 (dyrektor N. Buneczko), przy 
współudziale O ddziału ZPU (prze­
wodnicząca W. Pasiecznik), p rze­
prowadzono uroczystą akadem ię z 
okazji Dnia Europy. Akademia sta­
ła  się  ko le jnym  p o s ie d z e n ie m  
członków Klubu Europejczyka, któ­
ry już od ponad  dwóch lat działa w 
tej szkole. Jednak to majowe posie­
dzenie było wyjątkowe. Poświęco­
no  go p a ń s tw u , k tó re  1 m a ja  
obchodziło kolejną rocznicę wstę­
pu do Unii Europejskiej -  Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Na zaproszenie Zarządu nasze­
go O ddziału  ZPU na A kadem ię 
przybyli goście z K onsulatu G ene­
ralnego RP we Lwowie na czele z 
Konsulem Ryszardem Kleniem. W 
posiedzeniu uczestniczyli także kie­
ro w n ik  K u ra to r iu m  O św iaty -  
Nadzieja Ruda, dyrektor szkoły -

Nela Buneczko, prezes Szepetow- 
skiego Oddziału ZPU -W alen tyna 
Pasiecznik, Kom itet Rodzicielski, 
uczniowie oraz liczne grono  rodzi­
ców i krewnych.

Członkowie Szkolnego Klubu 
Europejczyka pod  kierownictwem

Oksany Bileńkiej przygotowali wie­
le interesujących informacji o histo­
rii i dniu  dzisiejszym Polski. Recyto­
wano wiersze znakomitych poetów 
polskich, śpiewano piosenki ludowe.

Dzieci bardzo ciepło wypowia­
dały się o Polsce, a to dlatego, że 
Polska je s t nam  bliska -  ponad  
10000 mieszkańców naszego miasta 
i re jonu  to Polacy lub osoby posia­
d a ją c e  p o lsk ie  p o c h o d z e n ie .  
P o n a d to  P o lsk a  j e s t  p rz e c ie ż

jednym  z pierwszych Państw świa­
ta, które poparło  postępowe prze­
miany na Ukrainie.

P iękne w iersze i p ieśn i b a r­
dzo wzruszyły szanownych gości. 
Byli rozczu len i tym, że tak d a le­
ko o d  g ran ic  Polski brzm i język 
polski.

Pan Konsul, dziękując za przy­
ję c ie , zaznaczył, że n ie  sp o d z ie ­
wał się, iż spo tka się tu  z tak wiel­
k im  p r a g n ie n ie m  p o b ie ra n ia  
n au k i języka po lsk iego  i z takim  
zaangażow an iem  w zo rg a n izo ­
w aniu  tak w spaniałego  święta. A 
z w ra c a ją c  s ię  d o  m ło d z ie ż y  
sz k o ln e j, p o w ied z ia ł: „T rzeba 
uczyć się języka przodków , trze ­
ba poznaw ać języki o bce , bo  ile 
człow iek zn a  języków  -  tyle zna 
św iata”. Wszyscy byli w zruszeni 
tymi m iłym i słow am i K onsula, 
gdyż płynęły o n e  napraw dę z głę­
bi serca.

Bezsprzecznie, akadem ia była 
bardzo korzystnym przedsięwzię­
ciem, szczególnie dla uczniów, jako 
że przyniosła obecnym dużo nowej 
informacji o Polsce i Unii Europej­
skiej, do  in tegracji z k tórą dąży 
Ukraina.

N ata lia  HAWRYSZCZUK
(Nauczycielka 

języka polskiego)

Propozycja n ie  d o  odrzucen ia

Akcja 1 -Wymiana Młodzieży
Jestem  członkiem  organizacji m łodzieżow ej z Lubelszczyzny, Pol­

ska. O d  k ilkunastu  lat realizujem y różnego typu spo tkan ia  i wymiany 
młodzieżowe. O becnie szukamy organizacji m łodzieżowych (organiza­
cje fo rm alne i n ie fo rm alne), k tó re  byłyby zain teresow ane uczestni­
ctwem w m iędzynarodowych wymianach młodzieżowych w ram ach Pro­
g ram u M łodzież UE i krajów  p a rtn e rsk ich  (więcej in fo rm ac ji na 
www.youth.org.pl) .

C harak ter wymiany m oże być przeróżny. Zaczynając od prom ow a­
nia tradycji, kultury, dziedzictwa kulturow ego reprezentow anych kra­
jów, walkę ze stereo typam i -  po  prezen tacje  kuchni narodow ych, zwy­
czajów czy też sp o rt. Jeśli je s t  jakaś g rupa studentów , uczniów, znajo­
mych w wieku 15-25 lat, to  chętnie podejm iem y w spółpracę. Nie konie­
cznie musi być to  grupa młodzież)' zrzeszona w polskiej organizacji lub 
pochodzenia polskiego.

D O  U D ZIA ŁU  ZAPRASZAMY W SZYSTKICH ZA IN T E R E SO ­
WANYCH.

PROJEKTY REALIZOWANE W RAMACH PROGRAM U MŁO 
DZIEŻ SĄ DOFINANSOWYWANE W RAMACH KONKURSÓW. DLA­
TEGO  TEŻ WARUNKIEM FINANSOWANIA JEST ZŁOŻENIE WNIOS­
KU, KTÓRY JEST LEPSZY OD INNYCH!

Zainteresowanych proszę o kontakt na arturhabza@ gm ail.com
Jesteśm y w stanie zorganizować i w dużej części sfinansować pobyt 

m łodego pokolenia Polaków (i ich znajomych) w ojczyźnie poprzednich 
pokoleń.

A r tu r  HABZA

П е р е д п л а т и т и  " D z i e n n i k  K i j o w s k i "  м о ж н а  п р о т я г о м  р о к у  в у с і х  в і д д і л е н н я х  з в ' я з к у  У к р а ї н и

П РГ "Dziennik  
K i jow sk i "

приймає замовлення 
щодо виготовлення 
оригінал-макетів, 
набору та верстки 
газет, книг тощо. 

Звертатися за тел./факс: 
( 044 ) 246 -61-39

К У П О Н
БЕСПЛАТНОГО ОЬЬЯВЛЕННЯ 

(неболее20слов) 
Язьік обьявления (под- 

черкнуть): польский, ук- 
раинский, русский.

Приклейте купон на Ваше 
обьявление и вьішлите по 
адресу:

Редакция газетьі 
"Dziennik Kijowski" 

вул. Саксаганського, 40/85А 
Киев 01033, Украйна

mailto:mikomi@public.ua.net
mailto:melnik@apibd.com
http://www.youth.org.pl
mailto:arturhabza@gmail.com
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D ni Kultury Polskiej w  Barze

Bar postawił na 
młodzież

W śród zacnych gości byli też: 
Dyrektor Stowarzyszenia W spólno­
ta Polska A ndrzej Chodkiewicz, 
Dyrektor D epartam entu  M inister­
stwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego 
Bogusław Szymański, Prezes Stowa­
rzyszenia Pomocy „Rubież” Józef 
Kulikowski, W iceprezydent Białe­
gostoku -  Krzysztof Sawicki, ja k  
również delegacje polskich miast 
zaprzyjaźnionych z Barem -  Rybni­
ka i Kwidzynia.

pracownicy opowiedzieli gościom 
o strukturze zarządzania Barem, o 
osiągnięciach i planach na najbliż­
szą przyszłość.

W południe, w największej Sali 
Koncertowej m iasta rozpoczęła się 
okolicznościowa akadem ia, w ofi­
cjalnej części k tórej padło  dużo 
pochlebnych  słów p o d  adresem  
działalności Stowarzyszenia Pola­
ków w Barze, a na ręce jeg o  Preze­
sa Pani Małgorzaty przekazano pre­
zenty i oryginalne upom ink i od 
licznych polskich i ukraińskich insty- 
tucji i organizacji. Ze swej strony 
M ałgorzata M iedwiediewa -  dzię-

F in a low y  m o m en t K on certu  G a low ego

Po dużym  h au śc ie  h is to rii, 
zaczerpniętym w m uzeum  wieszcza, 
zebranych uraczono pięknie wyre­
żyserowanym spektaklem  o twór­
czości poety, w wykonaniu uczniów 
tutejszej szkoły, zaś wieczorem wszys­
cy m ieli możliwość bezpośredniej 
wymiany zdań w przyjacielskim gro­
nie przy ognisku.

Drugi dzień święta rozpoczęto 
w powadze i skupieniu. O ddano  
ho łd  -  pochowanym w zbiorowym 
grobie -  polskim żołnierzom  pole­
głym w walkach wiosną 1920 roku. 
Mszę żałobną odprawili Leon Dub- 
rawski -  biskup ordynariusz diecezji 
kam ienieck iej i m iejscowy p ro ­
boszcz -  p ra ła tja n  Słepowroński. 
Z głębokim  wzruszeniem  przyjęto 
w y stą p ie n ie  S e n a to r  Ja d w ig i

Rudnickiej, poświęcone tym dale­
kim, pełnym heroizmu czasom. Głów­
ny aranżer Dni Prezes Kulturalno- 
Oświatowego Stowarzyszenia Pola­
ków w Barze, M ałgorzata Miedwie­
diewa, publiczn ie podziękow ała 
Państwu Bronisławie i Franciszko­
wi Nowakowskim, dzięki którym  
grób ten  zawsze, aż do  pierwszych 
mrozów, upiększają kwiaty.

N astępnie w ratuszu m er m ia­
sta O łeksander Kozak i jego  współ-

ku jąc wszystkim , k tórzy  n iosąc 
pom oc tutejszemu środowisku pol­
skiemu, przyczyniają się do  ochro­
ny dziedzictwa polskiej kultury i 
historii -  wysłowiła wyrazy szczegól­
nej w dzięczności G en e ra ln em u  
Konsulowi RP w Kijowie Sylwestro­
wi Szostakowi, nazywając go „uoso­
bieniem  dobroci i wielkiego serca”.

Część artystyczna akademii stała 
się swoistą wizytówką sumiennej i skru­
pulatnej pracy, jaką wkładają działa­
cze Stowarzyszenia w dzieło utrzyma­
nia polskości i szerzenia kultury pol­
skiej w Barze. Wizytówką piękną i 
pocieszającą, gdyż większość amato­
rów— zadziwiających widownię pięk­
nem  słowa, plastyką ruchów czy też 
talentem wokalnym -  to dzieci i mło­
dzież. O  wysokim poziomie zespołów 

artystycznych z Bant 
pisaliśmy n ie jedno­
krotnie, jako że tutejsi 
artyści zdobywali 
liczne laury na niezli­
czonych festiwalach i 
konkursach.

Lecz raz jeszcze 
należy podkreślić -  
takiej liczby dzieci i 
młodzieży może po­
zazdrośc ić  Barowi 
niejeden polski ośro­
dek na Ukrainie. I to 
pozytywne zjawisko 
dostrzegł również bis­
kup Leon Dubrawski 

(na zdjęciu), który z całego serca 
podziękował rodzicom  za tak wła­
ściwe podejście do wychowania mło­
dego pokolenia.

Dokonując podsumowania Dni 
Kultury Polskiej w Barze, nasuwa 
się oczywista konkluzja -  Bar po ­
stawił n a  młodzież, a historia uczy, 
że je s t to  najtrafniejsza stawka.

S ta n is ła w  PANTELUK  
(Zdjęcia autora)

Ks. b isk u p  L eon D u b raw sk i z w o k a lis tk ą  
„M łodych Liści”

Polacy Ukrainy

K oncert

O d wielu już lat w naszym 
kraju panuje zwyczaj, że 

różnego rodzaju profesjonalne  
święta i rocznice założenia jakiś 
instytucji, organizacji, czasopism itd. 
obchodzi się w następujący sposób: 
duża sala, na której stoją obficie 
zastawione stoły, i estrada, na któ­
rej występuje tzw. „popsa”. Szam­
pan leje się strumieniami, artyści (a 
szczególnie pół odziane artystki) 
wykonują utwory, w których wszyst­
ko je st proste: i muzyka, i tekst, a 
prowadzący koncert wygłasza jakieś 
banały. Cały obrazek dopełnia atmo­
sfera ogólnej wesołości i... pełnej, 
duchowej pustki. Po takiej imprezie 
pozostaje tylko jedno: kac w znacze­
niu fizycznym i m oralnym ...

Ale okazuje się, że m ożna ina­
czej...

18 maja br. byłam uczestniczką 
niezwykłych obchodów Ogólnou- 
kraińskiego D nia Bankiera i 13. 
rocznicy istnienia Banku „Chrzeszsza- 
tyk”. Kierownictwo Banku zadecydo­
wało, że właściwym będzie przepro­
wadzenie świątecznej akcji w myśl 
zasady „ora et labora” -  „módl się i 
pracuj”. Dlatego też dla swoich pra­
cowników przygotowało wspaniały 
prezent w postaci koncertu-modlit- 
wy, który odbył się w stołecznej 
Andriejewskiej Cerkwi. Program tego 
koncertu był niezwykły. Zapewne po 
raz pierwszy na Ukrainie wykonane 
zostały pieśni do słów Karola Wojtyły 
-  P apieżajana Pawła II. Tłumacze­
nia najęzyk ukraiński dokonał znany 
poeta, tłumacz i dziennikarz, Zasłu­
żony dla Kultury Polskiej Stanisław 
Szewczenko. Muzykę napisała kom­
pozytor i pedagog OlgaTurczenko, 
zaś wszystkie utwory z wielkim uczu­

ciem i szczerością wykonała wspaniała 
śpiewaczka Tetiana Błudowa. Prowa­
dząca k o n c e r t, L iu b o w ’ G re- 
bieszkowa mówiła o znaczeniu mod­
litwy w życiu każdego człowieka, o 
tym, że bez niej nic nie można osiąg­
nąć. Cytowała Pismo Święte. Słowa i 
muzyka zlały się w jedną całość i pop­
łynęły hen, w górę, do  stóp Bożego 
tronu. Stały się błaganiem o pom oc 
wżyciu codziennym tych, którzy zgro­
madzili się w Bożym chram ie. W 
oczach wielu z nich widziałam łzy...

Już po koncercie dowiedziałam 
się, że datę jeg o  przeprow adzenia 
przenoszono kilka razy. W końcu 
w ybrano d z ień  18 m aja. K iedy 
powiedziałam uczestnikom i wyko­
nawcom koncertu, że właśnie tego

dnia przypada 86. rocznica urodzin 
P apieżajana Pawła II -  wszyscy byli 
szczerze wzruszeni. A wykonawcy w 
rozm owie ze m ną jednom yśln ie 
przyznali, że odczuwali tego wieczo­
ru  czyjąś niewidzialną pom oc, bo 
wszystko, co nie udawało się zrobić 
w czasie p rób  -  nagle okazało się 
proste do  w ykonania...

„Ora et labora” -  „módl się i pra­
cuj”. Tylko w ten  sposób m ożna 
osiągnąć coś w życiu. Jestem  prze­
konana, że odczują to  także praco­
wnicy banku „Chreszczatyk”, którzy 
w tak nietypowy dla współczesnego 
świata sposób obchodzili swoje świę­
to i udowodnili, że można inaczej...

D oro ta  JAW ORSKA

T w órców  i w y k o n a w c ó w  k o n certu  n a g ro d zo n o  gorącym i 
o k lask am i

Św iętujem y razem
M ieszkańcy i goście Nieżyna 

z wielkim zainteresowa­
niem i radością czekają na Święto 
Polskiej Kultury. Nie pierwszyjuż rok 
Stowarzyszenia Polaków „Aster” 
wspólnie z władzami lokalnymi, 
fachowcami z Nieżyńskiego Pań­
stwowego Uniwersytetu im. M. 
Gogola (NPU), dziećmi i studenta­
mi przygotowują się do tej imprezy. 
W tym roku w program ie Święta 
znalazły się in teresujące wycieczki 
po  historycznym  m ieście, k tóre 
wkrótce obchodzić będzie 1010. 
rocznicę swego istnienia, oraz do 
Uniwersytetu, który posiada ponad 
200-letnią sławetną tradycję.

Aktywny udział w przygotowa­
n iach do  świątecznego koncertu  
wzięła nauczycielkajęzyka polskie­
go p. M onika Stachurska -  m łoda 
specjalistka, k tóra po ukończeniu  
Uniwersytetu Lubelskiego przyje­
chała do  Niżyna. To właśnie jej 
pow ierzono prowadzenie koncer­
tu wjęzyku polskim. Dzielnie sekun­
dow ał je j p o  u k ra iń sk u  Saszko 
Babakow. Sala była zapełniona po 
brzegi. Uroczystej inauguracji Świę­
ta dokonała prezes Stowarzyszenia, 
k tó ra  po d z ięk o w ała  wszystkim 
zebranym  za przybycie. Następnie 
wykonano hymny Polski i Ukrainy. 
K oncert przeb iegał p o d  hasłem  
„Miłość” -  miłość do Boga, do rodzi­
ny, d o  Ojczyzny, do  przyrody. 
Wystąpiły w nim  dziecięce zespoły 
ta n e c z n e , uczn iow ie szkół śre ­
dnich, studenci oraz dorośli. Wyko­
nano utwory Chopina, polskie pieś­

ni i tańce ludowe oraz wiersze wybit­
nych polskich poetów. Gościem 
Święta był zespół Jaskółki” pod kie­
rownictwem Wiktorii Radik. Widzo­
wie nagrodzili artystów burzliwymi 
brawami i okrzykami „Brawo”.

Z okazji „Dnia Polonii i Pola­
ków za G ranicą” i „Dnia Konstytu­
cji 3 Maja” zarząd Stowarzyszenia 
Polaków „Aster” ogłosił konkurs 
„Na najlepszą p racę” dla uczniów 
pobierających fakultatywnie naukę 
języka polskiego. Efektem konkur­
su stała się wystawa, którą z okazji 
Święta Kultury Polskiej otworzono 
w auli Nieżyńskiego Państwowego 
Uniwersytetu. Zaprezentowano na 
niej rysunki, wyszywanki i rzeźby. 
Specjalna komisja wybrała najlep­
sze prace. A 29 kwietnia w uroczy­

stej atm osferze młodym autorom  
nagrodzonych prac w ręczono dy­
plomy i nagrody.

Z okazji Dnia Konstytucji 3 Maja 
nauczycielka p. M onika Stachurska 
wraz z uczniami G imnazjum N r 16 
zademonstrowała pouczający i inte­
resujący program  artystyczny.

Minęły świąteczne dni, które 
zorganizowało i w których udział 
wzięło wielu ludzi. Z całego serca 
pragnę im  podziękować. Szczegól­
n e  p odziękow an ia  k ie ru ję  pod  
adresem  K onsulatu G eneralnego 
RP w Kijowie, merii miasta Nieżyna 
i rektora NPU.

F eliksa  BIELIŃSKA  
Prezes Stowarzyszenia 

Polaków „Aster” 
(Tłum. D. Jaworska)

Z a p r e n u m e r o w a ć  " D z i e n n i k  K i j o w' s k i " m o ż n a  w  c i ą g u  r o k u  w e  w s z y s t k i c h  u r z ę d a c h  p o c z t o w y c h  U k r a i n y
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Президент Національної 
телекомпанії України
В іта л ій  Д О К А Л Е Н К О :
У полі зору Першого каналу завжди с проблеми 
національних меншин України. Плануємо 
розширити цю тематику, починаючи 
від документального кіно і закінчуючи різними 
обговореннями, talk-show тощо. Але не все так 
швидко вдасться робити, як нам би хотілося, 
з об'єктивних причин.

Перший -  єдиний в Україні телевізійний канал, 
який забезпечує покриття 97% території держави. 
Тому його програми орієнтовані на всі, без виклю­
чення, соціальні верстви населення, враховуючи і 
національні меншини. Серед пріоритетних напрямків 
каналу -  інформаційно-публіцистичне, науково- 
популярне, культурологічне, розважальне і спортивне 
мовлення.

Першу офіційну пробу передачі зображення в ефір 
було здійснено 1 лютого 1939 року з Києва, з мініатюр­
ної студії по вулиці 25 Жовтня, 2 (майдан Незалеж­
ності). Перша трансляція тривала 40 хвилин, і у дусі 
того часу показали портрет пролетарського вождя 
Серго Орджонікідзе. З цього розпочалася історія 
каналу.

Перший Національний -  єдиний вітчизняний 
канал, який є членом Європейської мовної спілки. 
З 2002 року канал має ексклюзивне право на транс­
ляцію в Україні Пісенного конкурсу «Євробачення».

Перший Національний -  
лідер ефіру!

Керівник відділу зв’язків з громадськістю 
Першого Національного
Л іл ія  КОВ ЕЦЬКА:

Хоч би що там не писали зараз 
ЗМІ, які спеціалізуюьтся на аналізі 
телепродукту, наші рейтинги зрос­
тають. Останнім часом нами запу­
щено багато цікавих проектів.

Це - Історичний проект “Далі 
буде”, де акцентуємо увагу на до- 
кументалістиці. Ми маємо багато 
власного архівного матеріалу і 
хочемо запропонувати його гро­
мадськості об’єктивно, своєчасно, в 
повном у обсязі, політично не 
заангажовано, орієнтуючись на всю 
глядацьку аудиторію нашої бага- 
тонаціональноїдержави. Розуміє­
мо, що глядача цікавлять не тільки 
розважальні традиційні програми.

Це - соціально-політичний про­
ект “Точка зору”, де кожний може 
висловити своє бачення.

Це - проект ‘Толока” в прямому 
щотижневому ефірі, де ми запро­
шуємо експертів, відомих жур­
налістів, гостей наживо обгово­
рювати болючі проблеми.

Це - молодіжна, дитяча тематика. 
Проект “Пани Нахаби” орієнтований

напідлітків 15-16років,на 
проблеми їх самореалізації 
в наш непростий час.

Це нарешті, новий 
проект “Незручна тема”, 
присвячений тендерній 
проблемі.

Узагалі намагаємося 
давати багато прямих 
трансляцій. Великий про­
ект прямих (близько ЗО) 
включень впродовж ціло­
го дня з цілої У  країни за­
пропонували глядачеві, 
присвячений голодомо­
ру. Денну програму пря­
мих включень присвяти­
ли 20 річниці Ч о р н о ­
бильської катастрофи. В 
День Європи на Хрещ атику був 
прямий ефір, до речі, за участю 
посла Польщі в Україні.........

- А як з тематикою для нац­
м енш ин?

У нас телеефір відкритий для 
всіх. Немає дискримінації за націо­
нальною  чи мовною  ознакою .

П рограми всіх редакцій каналу 
орієнтовані на багатонаціональну 
аудиторію України. І хоча тематичної 
програми, присвяченої проблемам 
нацменшин, немає, охоче розглянемо 
будь-які пропозиції з цієї тематики. 
Але на розгляд  повинні бути 
запропоновані концепція, сценарні 
матеріали, пілотнийпроекттощо.

Перший Національний
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Більше запитань ніж відповідей. 
Запрошення до обговорення і дискусій

презентує новий проект -

Існує багато тем, які нам нез­
ручно обговорювати у широкому 
колі і які нечасто потрапляють в поле 
зору телевізійників. Саме таким є 
тендерне питання. Перший Націо­
нальний порушує цей стереотип, 
розпочинаючи трансляцію серії 
програм «Незручна тема».

Будучи телепродуктом нового 
формату, програма поєднує піз­
навальний компонент з розважаль­
ним, легка до сприйняття і розра­
хована на досить різноманітну ауди­
торію: від молоді, яка тільки виз­
начається у своїх житгєвих позиціях, 
до людей середнього та старшого віку, 
які щодня потрапляють у ситуації, що 
висвітлюються у програмах.

Цей проект підгримуггься Коор­
динатором проектів О БС Є в Ук­
раїні, що має стратегічну мету -  при­
вернути увагу громадськості до 
проблем, які пов’язані зі значним 
впливом стереотипів щ одо «тра­
диційної» ролі жінки і чоловіка у

суспільстві, сім’ї та приватних сто­
сунках, а також запропонувати ва­
ріанти вирішення таких ситуацій. 
Руйнування стереотипів призведе до 
більш збалансованого залучення 
величезного потенціалу обох статей 
як у суспільний, так і у приватний 
сектор, а це, у свою чергу, - за дос­
відом економічно розвинутих країн, 
- матиме лише позитивний вплив на 
демократичні та економічні пере­
творення у країні.

Чи справді чоловіча стать є 
«сильною», а жіноча «слабкою», 
хоч і прекрасною? Чим і наскільки 
різняться чоловічий і жіночий 
світи? Чоіо в них більше-подібної о 
чи відмінного? Чи продуктивно 
вибудовуваги взаємостосунки чо­
ловіків і жінок у сім’ї і суспільстві 
на традиційних засадах, зберігаючи 
верховенство однієї статі над ін­
шою? Чому в країнах з розвинутою 
демократією жінки перестали бути 
об’єктом соціально-психолоіічної

опіки, постаючи рівноправними з 
іншою статтю гворцями політич­
ною та економічною суспільного 
житія? Чи однаковим має бути нав­
чання і виховання хлопчиків і 
дівчаток, їх права і можливості в 
різних сферах людською бутгя? Як 
впливають на життя пересічної 
людини, незалежно від її статі, 
широко пропаговані сучасними ЗМІ 
приписи на кшталт: «чоловік

(жінка) мас бути»... «не личить 
жінкам (чоловікам)» тощо.

У наш час важко зустріти за­
конодавця чи управлінця, який 
би заперечував тезу, що рівно­
правність статей є запорукою роз­
витку сталого громадянського 
суспільства, однією з ознак його 
демократичності. Проте реальна 
дійсність позиції статей далека 
від їх гармонізації.

Тендер (англ. gender -  рід) -  
стать як соціальна категорія на 
відміну від біологічної статі (sex). 
Це соціальний конструкт, який 
охоплює соціальні можливості 
кожної статі в освіті, професійній 
діяльності, доступ до влади 
сімейні ролі й репродуктивну 
поведінку. Є одним з базових 
вимірів соціальної структури 
суспільства. Стосується він не 
анатом о-ф ізіологічних влас­
тивостей, за якими різняться чо­
ловіки і жінки, а соціально сфор­
мованих рис, притаманних «жі­
ночості» та «мужності».

Гендерна ідеологія - систем а  
Ідей І ПОГЛЯДІВ, понять і уявлень про  
п о б у д о в у  суспільства, взаєм ин  в 
н ь о м у  ж ін о к  і чоловік ів  як д в о х  
соціальних груп. Г. L є  конструктив­
н ою , оскільки несе нову культуру  
стосун к ів  м іж  статям и в ім ’я д о ­
сягнень соціальних цілей.

Гендерна культура -  сукуп­
ність статево рольових цінностей 
у суспільних відносинах і від­
повідних до них нормативів по­
ведінки, потреб, інтересів і форм 
діяльності. Зумовлена суспільним 
устроєм, національними шлюбно- 
сімейними звичаями і ірадиціями, 
релігійними віруваннями.
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які проход ять через важкі 
випробування, звільня­
ються, проходять, що 
називається, пекло. Але 
про це не зручно го­
ворити! У нас “нет секса 
вообще”, навіть зараз.
Водночас треба сказати, 
що у чоловіків проблем 
не менше. У нас є сюжет 
про співака, який роз­
повідає, як це відбу­
вається в шоубізнеа, коли 
домагаються не тільки 
чоловіки, а й жінки. Роз­
повідає про подробиці і 
р ізницю , як вони це 
роблять. Виявляється, що 
сексуальні домагання 
жінок, “нових українок” - 
бізнес-леді, до чоловіків 
дадлі поширюються. Або 
інш а проблем а у чо ­
ловіків. Я  познайомилась 
з організацією одиноких 
татусів, які кров’ю ви­
борюють право на спілкування із 
своїми дітьми... Я  розмовляла з 
психологом, ктрийдооцітжуєамейне 
насильство і стверджує, що в половині 
конфліктів з фізичними розправами

винні самі жінки. І незважаючи на те, 
що недвозначно треба говорити, що в 
нас жінка є дискримінованою, чим 
більшеязнімаю програму,тимбільше 
мені шкода чоловіків..

У нас є маса людей, які мають 
дітей, мають сім’ю і які дуже нещас- 
ливі в цьому житті. Я хочу, щоб 
люди, подивившись наші передачі, 
стали більш щасливішми.

- Тема проституції, жіночого 
рабства присутня в програмі?

Н а разі ні, принаймні в цих 
шести передачах. А  далі, якщ о 
проект піде, будемо говорити про 
багато незручних речей.

- 1 все таки на кого перш за 
все скерований є ваш месідж, хто  
здат ний почат и щось робит и  
належ ним чином?

Н а широкий загал, звичайно, а 
на освітян передусім. П очинати 
треба з дитячого садка.

Слово керівникові проекту «Незручна тема»
Вірі КАРАЙЧЕВІЙ

стажувалася в США, зараз викладає 
в одному з університетів у Польщі. 
До речі, в Україні і Польщі тендерні 
проблеми дуже схожі.

Чому незручна?
В Україні вже тривалий час 

провадяться тендерні дослідження. 
Але звіти, пилом покриті, на поли­
цях відпочивають. Хочу, щоб про це 
заговорили на базарах, в автобусах, 
на вулиці, в кнайпах і на пляжі. Щоб 
прокинулась і замислилась влада. 
Хочу, щоб про це почали говорити, не 
торкались тієї незручної теми вик­
лючно у кабінетах. Чому незручної? 
Тому що наприклад, молодій жінці 
часто майже неможливо всгугштидо 
вузу, куди вона хоче, що їй важко 
зробити кар’єру, що начальник зму­
шує її лягтивліжкодосебе, інакше не 
підвищить. Минулого року вУкраїні 
було заведено аж 4 кримінальні 
справи про сексуальні домагання. 
Смішна цифра при тому, що є жінки.

Віра Карайчева, 32 роки, 
професійний журналіст 
(Львівський університет), 
праця на телебаченні Івано- 
Франківська, Львова, Києва. 
Незаміжня.

Лиха біда -  Початок
Мене, як автора ідеї проекту, 

спочатку намовляли на talk-show. Я 
була категорично проти. Не люблю 
їх і вважаю, що ці talk-show часто 
заговорюють питання. І проблема 
залишається незрозумілою. Вирі­
шила робити тележурнал, але теж 
без ведучих. Чому без ведучих? То- 
му що занадто великий і різнома­
нітний глядацький масив: це міські 
і сільські жителі, різного віку, різних 
уподобань, регіональної менталь­
ності, мови тощо. То які мають бути 
ці ведучі, у що одягнені? Хоча веду­
чі все-таки є але за кадром. Між піз­
навальними сюжетами ми встав­

ляємо живі історії, де 
герої самі розповідають 
про свої проблеми. Запла­
новано 6 програм -  6 тем 
на найближчий час, при­
наймні в цьому році. Це: 
поділ домашньої праці, 
можливість робити кар’є­
ру, відповідальність за 
дітей, сексуальні домаган­
ня, розлучення, подвійні 
стандарти моралі. Коли 
почали працювати, зби­
рати інформацію, з’ясу­
валось, що темою займа­
ються переважно гро­
мадські організації. Від 
державнйх структур ні я, 
ні мій продюсер майже 
нічого не добилися в сенсі 

інформації і фінансування, звичай­
но. Програму погодилась підтри­
мати ОБСЄ. На превеликий жаль, 
довелось довго ходити по каналах і 
пропонувати цей проект. П ого­
дився нас прийняти до себе тільки 
Перший Національний, його новий 
президент Віталій Докаленко. Багато 
нам допомагає. Пілотний проект 
робився майже рік. Було нелегко, 
передовсім щодо впровадження 
власних пропозицій сценаріїв, ідей. 
Огже маємо рооважапьно-пЬнавальг- 
ііий журнал на тему рівних можли­
востей чоловіків і жінок. Ми акцен­
туємо увагу на вимозі рівних можли­
востей для людей обох статей. Спо­
діваємось, що програма зініціює 
дискусії в суспільстві.

Консультантом у нас працює 
тендерний психолог, автор першого 
в Україні навчального посібника 
науковець інституту психології АН 
України Т ам ара Говорун. Вона

(Marten Ehnberg) (Швеція), 
Голова відділу 
демократизації 
Координатора проектів 
ОБСЄ в Україні:

Ми підтримуємо що нроіраму тому, 
що переконані: рівна учасіь жінок в усіх 
процесах у суспільстві дуже позитивно 
впливає на саме суспільство. Я вже 4 
роки в Україні і мав задоволення пра­
цювати з багатьма громадськими 
організаціями, державними інститу­
ціями . І можу з упевиеніспо сказати, 
що в гих організаціях, де є рівна учасіь 
чоловіків і жінок, завжди є найкращий 
рівень компетенції. Конкретний 
приклад Підчас останніх виборів до 
Верховної Pam ми зауважити, що коли 
головою виборчої дільниці є чоловік, 
зазвичай, фокус у нього на тому, щоб 
піти нокуриги і мати хороший фуршет. 
Натомість, коли головою є жінка то 
організація чітка і виборчий процес іде 
чітко і гладко. Це, звичайно, не завжди, 
але в багатьох випадках...

На запитання відповідає консультант 
програми, доктор психологічних наук, 
головний науковий співробітник 
Інституту психології АН України, 
професор Католицького Університету 
в Любліні (Польща)

- Я кий вплив мають анат ом о-ф ізіологічні власт ивост і 
ч о л о в іч о ї і ж ін о ч о ї ст а т і на ге н д е р н у  р ів н іс т ь  м о ж ­
л и во ст е й ?

Можливості повинні бути рівними і для чоловіків, і для жінок. 
Різниця стосується тільки репродуктивної функції. Т ільки жінка 
може запліднити, виносити дитину, народити та годувати груддю. 
І в цьому плані все, що завдає ш коди репродуктивній функції 
жінки, звужує її професійні можливості. Вона не повинна п ра­
цювати шахтарем, трактористом, тобто там, де є велике фізичне 
навантаж ення, займатись важкою  атлетикою . М и ж повинні 
виховувати не хлопчика чи дівчину, а особистість.

Думаю , що н езабаром  все, що п ов’язане з інтелектом, буде 
переглянуто. Тут різниця у вихованні. П росто дівчат менше 
орієнтують на точні науки. Х оча дослідження мозку триває, не 
все ще зрозуміло. Бачу все-таки великий вплив диференціації у 
вихованні. Вона особливо разю ча на пострадянському просторі. 
У П ольщ і, до  речі, це менше присутнє. Н авіть  у дитячих теле­
передачах пропонують те саме для хлопців і дівчат. їм  однаково 
пропонують готувати їжу, мити посуд, все інше в побуті. Польські 
медіа більш  налаш товані на те, що ж інка є сестрою  і гром а­
дянкою . У нас виклю чно жінка орієнтована на те, що повинна

бути гарною гос­
подинею, сексу­
альною партнер- 
шею і водночас 
бути поза полі­
тикою , соціаль­
ним  та  п р о ф е­
сійним життям.

Так вваж ає 
Тамара  
Говорун  

А ви?

Почуте за кадром 
прем’єри телепрограми 

«Незручна тема» 27 травня
на Першому 

Національному
В 1917 році К раїна Р ад 

проголосила рівність чоловіків і 
жінок. Жінки почали тягати шпали, 
ремонтувати дороги, будувати і 
літати в космос. Трактористки, 
вальцю вальниці та асфальтоук- 
ладчиці різко звузили свої шанси на 
народження здорових дітей. Однак, 
саме таке показове зрівняння 
демонструвалось світові, і саме це 
було найб ільш им  держ авним  
лицемірством.

За законами України хлоп­
чики і дівчата мають рівний доступ 
до освіти. За спостереженням у 
школі та вузі дівчата навчаються 
кращ е ніж хлопці. Згідно зі ста­
тистикою жінок з вищою освітою в 
Україні більше ніж чоловіків з ана­
логічною освітою. Де і чому жінки 
зупиняються?

Нерівність на ринку праці 
м ож на умовно розділити на 5 
частин:

1. неофіційно обмежений дос­
туп до низки професій. З нез­
розумілих причин у нас немає жінок 
дипломатів, генералів армії;

2. скляна стеля, тобто негласна 
заборона на підвищення вище виз­
наченого рівня;

3. нерівність оплати пращ;
4. суспільні стереотипи. Згідно 

з останніми дослідженнями 80% 
працьодавців віддають перевагу 
працівникам чоловікам, в основ­
ному через те, що жінка має, чи може 
народити дитину;

5. психологічні установки. Від 
ж інки і чолов іка не очікую ть 
однакових досягнень, а  успіх жінки 
може зустріти відверто ворожу 
реакцію близького оточення;

П ро рідкісну птаху в ук­
раїнських силових структурах 
жінку-полковника міліції Олену 
Татарчук.

Данія, Франція, Німеччина та 
Велика Б ри тан ія  усіляко за о ­
хочують своїх громадян ділити 
декретні відпустки. Щ об пояснити 
важливість такого поділу відпо­
відальності, в Данії провадиться 
величезна рекламна компанія, яка 
вже дає результат. Доглядати дітей 
після народження залишається все 
більше чоловіків. У Німеччині зап­
ропонували давати трирічну дек­
ретну відпустку у тому випадку, 
якщо цей час батьки ділять навпіл.

M a teria ł p r z y g o to w a ł BORD
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D ruga połowa maja przy­
niosła ldjowianom soczy­

stą zieleń krzewów i trawników, 
śnieżno-różowe, stateczne pirami­
dy kwiecia kasztanowca i miliardy 
płatków odurzającego bzu. Ta wio­
senna paleta barw wtargnęła też na 
dwa dni do  je d n e j z sal wystawien­
niczych Pałacu Sztuki „Ukraiński 
Dom” i zamarła uwieczniona w dzie­
łach utalentow anych mistrzów -  
Ukraińców, Polaków, Białorusinów, 
Rosjan i Czechów  -  od  wieków 
zamieszkujących zieloną Ukrainę.

Na tę czarowną ucztę dla este­
tów złożyło się ponad  sto prac o 
różnym ukierunkow aniu tematy­
cznym (chociaż dominowały kwia­
ty), w ykonanych w różno rak ie j 
technice artystycznej -  od  m alar­
stwa, poprzez rzeźbę i grafikę do 
fotografiki.

Autorzy prac, prezentując swe 
rzemiosło, sięgali nieraz do języka 
swych przodków, co jeszcze bardziej 
urozm aiciło  to  przedsięw zięcie, 
poświęcone, nb., D niu Piśm ienni­
ctwa i Kultury Słowiańskiej, a zorga­
nizowane przez Ministerstwo Kultu­
ry i Turystyki Ukrainy, Radę Towa­
rzystw Narodowych Ukrainy oraz 
Państwową Agencję Koncertową 
„Ukraina”. Kierownikami projektu 
byli W alentyn D udka i Ilia Lewitas. 
Jedną z mistrzyń, uczestniczących w 
wystawie (10 p rac ), była W anda 
Caruk, aktywny członek Polskiego 
Stowarzyszenia Kulturalno-Oświato­
wego im. A. Mickiewicza w Kijowie, 
do którego to wstąpiła jeszcze w roku 
1990. Jest autorem  6 książek.

Olej, akwarela, zdobnictwo tka-

Dżordż Szanajew.
Święty tur o dziesięciu rogach -  

stylizowany petroglif słowiański

Wanda Caruk. Kijowski pejzaż

nin, b a t ik - to je j  u lub ione techni­
ki. Pani W anda działalność społe­
czną po dziś um iejętnie łączy z pra­
cą w orkiestrze symfonicznej, z wy­
kładam i w Akadem ii Muzycznej, 
obowiązkami w czasopiśmie „Rol­
nik Ukrainy” oraz realizacją swych 
uzdolnień plastycznych.

I nic w tym dziwnego, jak o  że 
je j  d z ia d e k , J ó z e f  B uczyńsk i, 
również był obdarzony w ielom a 
talentami. W swoim czasie ukończył 
Warszawską Szkołę Baletu, a potem
-  osiadłszy w Kijowie -  wystawiał 
przedstawienia baletowe w O perze 
Kijowskiej, grał n a  instrum entach  
muzycznych i zajmował się m alar­
stwem na poziomie zawodowym.

Częstym gościem Polskiego Sto­
warzyszenia im. Mickiewiczajest też 
je d e n  z wystawców, także miłujący 
sztukę, plastyk D żordż Szanajew. 
35 lat pracował on  jako  zawodowy 
nurek. Schodził się na dno  mórz, 
jezior i rzek; brał bezpośredni udział 
w akcji ratowniczej przy budowie 
czarnobylskiego „sarkofagu”. Na 
wystawie zaprezentował sześć rysun­
ków tuszem, poświęconych słowiań­
skim m itom  i legendom . Petroglify
-  rysunki lub napisy na skale pocho­
dzące z czasów prehistorycznych -  
to jego  aktualna pasja.

O praw ę m uzyczną cerem onii 
otwarcia wystawy zapewnili soliści 
kijow skiego zespo łu  „Jaskółki”, 
ku n sz to w n ie  sypiąc p o lsk im i i 
ukraińskimi piosenkami ludowymi. 
Stwierdzeniem  najczęściej przewi­
ja jącym  się w śród gospodarzy  i 
gości było: „Szkoda, że to  p iękno  
trwać będzie tylko dwa d n i”. I rze­
czywiście szkoda...

S ta n is ła w  P A STĘ  LUK

C zyteln icy  p iszą

Niedawno na podwórku znalazłem  sre­
brną miniaturkę ryngrafu z napisem: Polska 
Szkoła w Kijowie 1915/16 Na Wygnaniu. N ie­
stety, nigdzie nie m ogę znaleźć informacji na 
ten temat.

Może mi pomożecie? Załączam zdjęcie zna­
leziska.

Pozdrawiam.
J a c e k  STASIAK  

tel. kom.: +48 607 688 002, skype: jacekstasiakpoland 

O Polskiej Szkole w Kijowie posiadam y nader skromne informacje, 
dlatego też zwracamy się do Czytelników z prośbą o pomoc. Być może 
ktoś z Was wie coś na ten temat. Gwarantujemy publikację.

REDAKCJA „DK"

Krasa Ukrainy
PODOLE...

E x-libris

Tak zaczyna się jeden z wier­
szy Lesi Ukrainki, która 

jako poetka była szczególnie uwraż­
liwiona na piękno otoczenia. Wie­
lu pisarzy i poetów  opiewało tę cie­
kawą, piękną, a nawet wjakimś sen­
sie „egzotyczną” krainę. Pisali o 
P odo lu  rów nież polscy autorzy, 
przede wszystkim W incenty Pol i 
Henryk Sienkiewicz. Jego „Ogniem 
i m ieczem ” wciąż cieszy się dużym 
z a in te re so w a n ie m  i posłuży ło  
pewnego rodzaju bodźcem w odro­
dzeniu tak zwanego „mitu Kresów”.

D latego nieprzypadkowo tak 
wielu mieszkańców Polski wyrusza 
co roku na te „bezkresy” podolskie, 
pragnąć zobaczyć znane z licznych 
opisów miejscowości, tak ściśle zwią­
zane ze znanym i w ydarzeniam i 
historycznymi. Wielu z nich, zauro­
czonych przepięknymi krajobraza­
mi tej ziemi, wraca tu  ponow nie, 
często namawiając i zabierając ze 
sobą znajomych i przyjaciół. Fakty­
cznie, ta kraina nie może nie wywo­
ływać zachwytu, sżczególnie wśród 
wyrobionej braci turystycznej.

W łaśnie dla n ich  -  turystów i 
ró ż n e g o  ro d z a ju  „w łóczęgów ” 
w ydano osta tn io  w Polsce nowy 
przewodnik pod tytułem: „Podole”. 
W łaściwie je s t to  część II cyklu 
„P rze w o d n ik ó w  p o  U k ra in ie  
Z achodn iej”, zapoczątkow ana w 
ubiegłym  ro k u  przew odnik iem  
„W ołyń”, o k tórym  p isa łem  na 
łam ach kwartalnika „Krynica” Nr 
49,2005(12).

A utorem  przew odników  je s t 
Grzegorz Rąkowski, absolwent Uni­
wersytetu Warszawskiego, biolog, a 
prywatnie -  zagorzały turysta. Jest 
to  człowiek, dla którego bodajże 
nie zostało żadnych tajem nic na 
licznych szlakach turystycznych Pol­
ski, Litwy, Białorusi i Ukrainy. Ba! 
Wiele tych szlaków zostało przetar­
tych właśnie dzięki niemu! W swoich 
przew odnikach, których opraco­
wał już  tak wiele, Grzegorz Rąkow­

ski podaje bardzo cenne wskazów­
ki dotyczące różnych form  turysty­
ki: pieszej, rowerowej, kajakowej.

Zadziwiającym m oże być fakt, 
że au to r był prawie we wszystkich 
miejscach, opisy których czytelnik 
znajdzie na stronach jego  książek. 
Styl narracji, którym się posługuje, 
też je s t  dosyć oryginalny. Opisy 
poszczegó lnych  m iejscow ości i 
obiektów są zwięzłe, lecz zawierają 
prawie wszystkie najważniejsze dane 
i daty. Teksty czyta się lekko, nie 
męcząc się, ponieważ najważniejsze 
miejsca są wydrukowane czcionką 
dustą.

Teren opisany w przewodniku 
„Podole” obejmuje swym zasięgiem 
tak zwane Podole Zachodnie, czyli 
tę część, k tóra znajdowała się do  
1939 roku w granicach ówczesnej 
Polski. Na końcu książki czytelnik 
znajdzie także opis Kamieńca Podol­
skiego. Do przewodnika dodano  
m apę te ren u  w skali 1:400 000, z 
zaznaczeniem wszystkich opisanych 
miejsc godnych uwagi. Przewodnik 
je st bogato ilustrowany, zawiera 56 
zdjęć kolorowych i bardzo dużą 
ilość czarno-białych. Ujęcia prakty­
cznie są prawie n a  każdej stronie. 
A oprócz tego, niewielkiego forma­
tu  książka mieści 16 planów  miej­
scowości, 8 szczegółowych mapek, 
wielką ilość planów zespołów pała- 
cowo-parkowych i zamków, rzutów 
kościołów i cerkwi.

Na końcu przewodnika zamiesz­
czone skorow idze nazwisk oraz 
nazw geograficznych, a także sło­
wniczek wezwań cerkiewnych. Na 
14 (!) stronach autor podaje wykaz 
literatury, wykorzystanej w trakcie 
pracy nad  przewodnikiem . A więc 
tę książkę, aczkolwiek niewielkiego

formatu, można śmiało nazwać swe­
go rodzaju „m onografią” Podola! 
Podobnie jak  i poprzednie przewo­
dniki autorstwa Grzegorza Rąkow- 
skiego, tak i „Podole" polecam  
również czytelnikom na Ukrainie. 
Ta książka będzie ciekawa nie tylko 
dla krajoznawców, lecz i dla studen­
tów, a nawet naukowców. Szkoda, 
że podobnych książek, jak  na razie, 
nie widać w księgarniach na Ukrai­
nie. Może tak się dzieje dlatego, że 
podobna literatura nie jest tania, a 
zapotrzebowanie na niąjestjednak 
ograniczone? W Polsce za je d e n  
egzem plarz „Podola” trzeba zapła­
cić około 50 złotych.

Dla zainteresowanych podaję 
adres wydawnictwa. Oficyna Wyda­
wnicza „Rewasz”, skr. poczt. 174,05- 
800 Pruszków. S trona internetowa: 
www.rewasz.com.pl

N o i -  ja k  zawsze -  życzę przy­
jem nej i ciekawej lektury!

A n a to l F. SULIK

Oferta w czasow a

LATO w  Bieszcz^fcAchl
B ędąc w łaścicielem  Biura A gencji Turystycznej „Karpaty W schod nie” 

oraz D om u W ycieczkow ego „B ieszczady” w Ustrzykach D olnych , pragnę zaprosić  
na w ypoczynek w  ok resie wakacji 2006 r. oraz na fer ie  zim ow e 2007 r. m łodzież ukraińską 

p o lsk iego  p och od zen ia . Turnusy dw utygodniow e rozpoczynam y z dniem  25 .06 .06  r. 
(do 09 .07 .06) i co  n ied zie lę  po dw óch tygodniach następuje zm iana turnusu  

lub na indyw idualne zam ów ienie; fer ie  zim ow e organizujem y p o  01 .01 .07  r.

Osobiście turystyką zajmuję się zawodowo od 
1968 r.jako przewodnik turystyczny; w latach 80. ub ., 
wieku prowadziłem tutejsze b iuro PTTKjako kiero­
wnik, a następnie Ekspozyturę SBT „Turysta” O /Rze- 
szów, a od 1997 r. samodzielnie prywatną działalność 
gospodarczą w zakresie turystyki i hotelarstwa. W poło­
wie lat 90. XX w. przyjmowałem w Polsce grupy m.in. 
z Kurhanu, Pietropawłowska, Nowosybirska, Stanisła­
wowa i Lwowa, a ostatnio turystyczno- narciarskie gru­
py z Kijowa, Odesy, D oniecka i z Zaporoża.

O d trzech lat organizuję wypoczynek dla dzieci 
z: Makijewki k /D oniecka, z Biełgorodu-Dniestrow- 
skiego i z Zaporoża. Posiadając wieloletnią praktykę, 
pomagamy grupom  w uzyskaniu wiz w Konsulatach, 
przejm ujem y grupy np. na dw orcu kolejowym we 
Lwowie i przewozimy bezpośrednio przez GPK Kro­
ścienko/ Smolnica do Ustrzyki Dolnych, jak  też odwo­
zimy do Lwowa.

W trakcie pobytu zapewniamy oprócz noclegów i 
wyżywienia liczne atrakcje, jak: wycieczki autokarowe 
po Dużej i Małej Obwodnicy Bieszczadzkiej, do  Soli­
ny i Polańczyka, Sanoka -  ze zwiedzaniem M uzeum 
Historycznego z bogatą kolekcją ikon i stałą wystawą 
malarstwa Beksińskiego, do  Krakowa i Wieliczki ze 
zwiedzaniem Kopalni Soli „Daniłłowicza”, liczne wycie­

czki piesze po bieszczadzkich połoninach, jak  też wstę­
py na odkryty basen „Nowa Fala” oraz kryty „Delfin” 
z sauną, fitness-klubem, kawiarnią i innymi atrakcja­
mi -  zwłaszcza dla dzieci. Na terenie posesji także 
posiadam  mały kryty basen (o wymiarach 3 x 5 x 1 ) ,  
miejsce na ogniska z możliwością pieczenie barana, 
grillowanie dla 25 osób, boisko do badm intona, siat­
kówki, jak  też możliwość rozgrywania szachów duży­
mi figurami na podwórku. W okresie zimowym wozi­
my narciarzy na 8 wyciągach narciarskich (w tym na 
jednym  krzesełkowym) w Ustrzykach Dolnych. Pod 
koniec roku planuję uruchom ienie systemu podgrze­
wania wody w krytym basenie oraz „rosyjską ban ię”, 
natrysk do masażu, WC i wannę odnowyjonowej.

Podstawowe koszty pobytu (nocleg i 2-razowe 
wyżywienie) 1 osoby wynoszą na dzień dzisiejszy 45 zł 
(tj. 15 USD), przy 3-razowym wyżywieniu 53 zł (tj. 17 
USD) za dobę. O rientacyjnie koszty przewozu grup 
ze Lwowa i z pow rotem  -  przy małych grupach do 
15 osób -2 .0 0 0  zł (tj. 650 USD).

Po zgłoszeniu chętnych gotówjestem przyjechać 
osobiście w celu podpisan ia szczegółowej umowy. 
Kontakt za pośrednictw em  redakcji „DK”.

Z poważaniem
W łaścic ie lJu lian  BAŁOWSKI

П е р е д п л а т и т и  " D z i e n n i k  K i j o w s k i "  мо жн а  п р о т я г о м року  в ус і х  в і д д і л е н н я х  з в ' я з к у  Ук р а ї н и

http://www.rewasz.com.pl
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O „Dzienniku Kijowskim”
w BrandenburgiiU sąsiadów

T raf tak chciał, że urlop spę­
dziłem w krajach unijnych, 

w tym w Niemczech. Nie zapomina­
łem o naszych sprawach. Zaprosili 
m nie tamtejsi przyjaciele z Poczda­
m u -  stolicy kraju  związkowego 
B randenburgii na pew ną konfe­
rencję zorganizowaną przez Berliń- 
sko-B randeburskie Towarzystwo 
Z a g ra n ic z n e , o a b re w ia tu rz e  
BBAG. Jest to organizacja społe­
czna na kształt naszych Stowarzy­
szeń Przyjaźni z krajam i zagrani­
cznymi. Z tym tylko, że u  nas one 
istnieją każde z osobna, natom iast 
tam BBAG m a różne oddziały, w 
tym i Związek Niemiecko-Polski. 
Ten ostatni właśnie zorganizował tę 
konferencję.

Parę słów o Związku. Nie je st to 
o rg an izac ja  p o lo n ijn a . S kup ia  
ludność tamtejszą, obywateli nie­
mieckich. Prezesem  je s t A ndreas 
Nosal, zawodowy tłum acz polsko- 
niemiecki, który pracuje dla Sena­
tu Berlińskiego, tłumaczy nie tylko 
dokumenty, lecz i książki, w tym lite­
raturę piękną. Bardzo sympatyczny 
człowiek, mówi doskonale po pol­
sku, przedstawił się mi naw etjako 
Andrzej. Mieszka w Berlinie od  25 
lat. C hętnie opowiada o działalno­
ści organizacji, k tórą kieruje.

„Stw orzenie Związku 15 la t 
tem u (już po zjednoczeniu Nie­
m iec) zainicjowali, p rzede wszy­
stkim, nauczyciele -  miłośnicy kul­
tury polskiej, języka polskiego, któ­
rzy często odwiedzali kraj sąsiedni 
jeszcze za czasów NRD. Członkami

>Jp

Z w ią z k u , 
o p r ó c z  
nauczycieli, 
j e s t  także 
liczna grupa 
studentów i 
osoby uczą­
ce sięjęzyka 
polskiego w 
c e l a c h  
z a w o d o ­
wych (jest 
ich ok.70). Urzęduję w Związku jako 
prezes od 3 lat. Wkładam całe swoje 
serce we wszystko co robię, a wszyst­
ko robię najlepiej jak  potrafię. Czy­
nię to po to, by kontakty między 
Brandenburgią i Polską były żywe, 
ciekawe, atrakcyjne, żeby zbliżały się 
nasze narody, żeby widać było, iż 
łączy nas więcej podobieństw  niż 
dzieli różnic.”

A ndreas N osa l

O k on feren cji
Andrzej kontynuuje: „Niniejsza 

konferencja -  na k tórą zaprosiliś­
my profesorów Uniwersytetu Opol­
skiego Jana Rzońcę i Barbarę Klim- 
czuk -  służy przedstawieniu obec­
nym (głównie członkom Związku) 
historii i aktualnych tendencji w sztu­
ce na teren ie Śląska Opolskiego. 
K onferencja m a rów nież służyć 
tem u, by pokazać prawdę o niektó­
rych u p rzed zen iach , fałszywych 
inform acjach z dziedziny historii w 
celu porozum ienia się z osobami, 
które mieszkał)' kiedyś na Śląsku, któ­
re ucierpiały w trakcie wojny i po 
niej. Ludzie ci często nie znają praw­

Na zdjęciu  o d  lew ej: Barbara K lim czuk, Jan  R zońca, A ndreas N osal

dziwej historii Śląska sprzed 200., 
300., a tym bardziej 600. lat. Uwa­
żam, że konferencja m a służyć zro­
zum ieniu losów grup ludności, któ­
re dzisiaj zamieszkują na Śląsku i 
zostały przesiedlone z byłych tere­
nów polskich na Wschodzie, jak  też 
zrozumieniu losów przesiedleńców 
niem ieckich ze Śląska. Są oni w 
podobnej sytuacji, ponieważ stra- 

. ciii własną Ojczyznę”.
U c z es tn icz ąc  w o b ra d a c h , 

byłem świadkiem naprawdę wielkie­
go zainteresowania obecnych refe­
ratam i kierownika Katedry H isto­
rii K rajów  E u ro p y  Ś rodkow o- 
W schodniej U niw ersytetu O pol­
sk iego  p ro fe so ra  J a n a  R zońcy 
(„Zarys historii Śląska Opolskiego”) 
o raz je g o  koleżanki d r  Barbary 
Klimczuk („O sztuce Śląska”).

'  Pytań było bardzo wiele i czę­
stokroć niezwykle trudnych, ponie­
waż (o ile zrozumiałem) na sali byli 
też obecni dawni Ślązacy, przesied­
leńcy. Jednak  - j a k a  inteligencja, 
tolerancja! Żadnej nu tk i histery­
cznej czy prowokacyjnej! Zauważy­
łem jedynie chęć dotarcia do sedna 
sprawy7. Najtrudniejszą kwestią było 
określenie, kim je s t ludność auto­
chton iczna Śląska -  narodem  czy 
szczepem . P ro feso row ie polscy 
zademonstrowali w sposób niezwyk­
le dostojny iście europejskie podejś­
cie władz polskich do  kwestii zro­
zum ienia dążeń i okazania wspar­
cia regionalnej odrębności Śląza­
ków w sferzejęzykowej, kulturowej, 
oświatowej.

Miłą niespodzianką stały się dla 
m nie wspom nienia profesora Jana 
Rzońcy, który w swoim referacie 
mówił o pracach katedry nad histo­
rią „Dziennika Kijowskiego”, które 
prowadzi kolega profesora -  Marek 
Białokur, au to r m onografii o Jo a ­
chim ie Bartoszewiczu, redaktorze 
przedrewolucyjnego „DK”. Wyni­
kiem bezpośrednich  kontaktów  z 
naukowcami z Polski stał się p re­
zent dla naszej redakcji -  zbiór prac 
naukowych Uniwersytetu Opolskie­
go, która zawiera obszerny referat 
Marka Białokura, poświęcony dzie­
jo m  „Dziennika Kijowskiego” i pol­
skiej prasy na Ukrainie.

BORD
(Zdjęcia autora)

O sob istośc i

Utalentowany Polak z Petersburskiej Akademii Nauk

W ybitny rosyjski geograf 
Petro Semenow-Tian- 

Szanskij, wspominając lata studen­
ckie, pisał, że na uniwersytecie pro­
wadził wspaniałe i interesujące 
wykłady z fizjologii roślin utalento­
wany Polak Cenkowski.

Lew (Leon) Cenkowski urodził 
się w Warszawie w 1822 roku. W 1839 
ukończył warszawskie gimnazjum i 
jako stypendysta Królestwa Polskie­
go został skierow any do  sankt- 
petersburskiego uniwersytetu. Tam 
zainteresował się botaniką. W 1844 
roku ukończył uniwersytet, je d n o ­
cześnie uzyskał stopień kandydata 
nauk przyrodniczych. Cenkowski 
pozostał na uniwersytecie. W 1856 
roku obronił pracę doktorską z dzie­
dziny botaniki. Odbył podróże do 
Egiptu i Sudanu, skąd przywiózł cen­

ną kolekcję 
r o ś l i n .
U c z e s tn i­
czył w wy- 
p r a w i e  
n au k o w e j 
n a  M orzu  
Białym. Był 
p r o f e s o ­
rem  Demi- 
dowskiego 
L iceum  w 
Jarosław iu 
oraz Uniwersytetów: Petersburskie­
go, Noworosyjskiego (w Odesie) i 
Charkowskiego.

Z inicjatywy Cenkowskiego zało­
żona została sewastopolska stacja 
biologiczna. W  Charkowie uczony 
sprzyjał zo rg a n izo w an iu  stacji 
P asteu r’owskiej. Stworzył szkołę

Leon C en k ow sk i

mikrobiologów. W 1881 roku został 
członkiem-korespondentem Akade­
mii Nauk w Petersburgu.

L. Cenkowski był autorem  teo­
rii, że między światem roślin i świa­
tem  zwierząt nie m a żadnych gra­
nic; udow odnił ich filogenetyczne 
pokrewieństwo. Uczony opracował 
także m etodę uzyskiwania szcze­
pionki przeciwko tzw. „sybirce”.

Następne pokolenia rosyjskich 
botaników nazywały Cenkowskiego 
swoim nauczycielem  (bezpośre­
dnim  i pośrednim ). Niestety, z nie­
wiadomych przyczyn nie we wszy­
stkich encyklopediach m ożna zna­
leźć zapis, że ten wybitny bo tanik  i 
bakteriolog był Polakiem.

A n a to l Z b o ro w sk i
Tłum. D. Jaworska

K w iaty d la  w ie lo le tn ie g o  k iero w n ik a  z e sp o łu  J a s k ó łk i” - 
Z asłużonej d la  K ultury P olsk iej W iktorii Kadik

„Jaskółki” znów wysoko
Koniec roku szkolnego to dla większości uczniów pora oceny  

postępów  w nauczaniu szkolnym, lecz dla wielu również, ucze­
stniczących w artystycznej twórczości amatorskiej, to jeszcze jeden spraw­
dzian zdobytych nawyków. I nie tylko dla uczniów, lecz i dla nauczycieli.
Sprawdzianem  takim  stał się majowy koncert-przegląd zespołów artysty­
cznych działających przy kijowskim D om u Nauczyciela, podsumowujący 
rok  wytężonej pracy twórczej.

W licznych grupach i sekcjach doskonalą tu swój talent tancerze, muzy­
cy, soliści, recytatorzy. Są to, jak  zaznaczyła na wstępie dyrektor D om u - 
Larysa Melnyk, ludzie różnych upodobań  i różnego wieku - najmłodszy 
uczestnik m a 4 lata, najstarszy 85. Wszystkich łączy zamiłowanie do piękna.

W śród nich są artyści, którzy pasjonują się kulturą polską, zjednocze­
ni w Zespole Folkloru Ukraińsko-Polskiego Jaskółk i”. Podczas koncertu  
po raz kolejny z dum ą i satysfakcją przekonaliśmy się o wysokim kunszcie 
i artyzmie tego zespołu, czego świadectwem były gorące owacje przy każ­
dym ich wystąpieniu. A zatem dobrej W am pogody Jaskółk i” i n ie zniżaj­
cie lotu!

S ta n is ła w  PANTELUK

S zczeg ó ln ie  c ie p łe  p rzy jęc ie  w id o w n ia  ok aza ła  k ip ią cem u  en erg ią  
Z esp o ło w i B a letow em u  „Kaskada”

Międzynarodowe Targi
S IA -2 006

Jak c o  roku  sta ły  s ię  o n e  n ieco d z ien n ą  atrakcją d la  zn aw ców , 
u ży tk o w n ik ó w  i p ro d u cen tó w  p rzem y słu  m otoryzacyjn ego . 
W śród w ystaw ców  (n a  zdjęciu) b y li rów n ież  przedsięb iorcy z Polski.
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O R E W O L U C J I

Ш Wszelki rewolucjonizm (nawet w sztuce) jest nim, póki nie 
chwyci władzy w ręce, wtedy staje się zaraz despotyzmem.

(M a ria  D ą b ro w sk a )
• Czystość rewolucji może trwać dwa tygodnie.

(Jean  C octeau)
Rewolucje to lokomotywy historii.

( K a ro l M a rks)

•  Rewolucja, wojny, kataklizmy -  cóż znaczy ta pianka w 
porównaniu z fundamentalna grozą istnienia.

(W ito ld  G o m b ro w icz)
•  Nie religia, lecz rewolucja jest opium dla narodu.

(S im o n e  Weil)
Kiedy ktoś bierze się do rewolucji, winien wiedzieć, ze łatwo 

ją rozpętać, ale trudno zażegnać.
(H o n o r ć  d e  M ira b ea u )

O  r y ż u

W  wielu krajach ryż je s t podstawowym pożywie­
niem . Robi się też z n iego  w ino, arak  i sake. Dla nas 
coraz częściej staje się atrakcyjnym  urozm aiceniem .

O d daw na jadam y  go w zupie pom idorow ej i w 
gołąbkach, ja k o  d odatek  do  mięs, przyrządzamy z n ie­
go desery  i zap iekank i. W raz z m o d ą  n a  k u ch n ie  
o r ie n ta ln e  z a in te re so w an ie  ryżem  w zrosło: te raz  
dodajem y ryż także do  sałatek, do  sushi i przyrządza­
my z n im  tzw. chińszczyznę. Dietetycy zacierają ręce, 
bo  ryż zawiera cen n e  składniki, m .in. witaminy PP i 
B I, m agnez, sód, żelazo, cynk, b łonnik .

Oczywiście, je g o  wartość odżywcza zależy przede 
wszystkim od  tego, ja k  został spreparowany. Zawsze 
je d n a k  pozostaje lekkostrawny, wręcz idealny dla osób 
starszych i dzieci - zwłaszcza nietolerujących glutenu.

CDN

F E N O M E N

C Z A S U

Boże, jak szybko zmienia się świat...! 
Mniej wart jest dyplom, niż

„tw órczy  w k ła d ” 
Już nie statystyk, nie ex-pragmatyk 
Liczy się głównie spec-informatyk

Już nie kapelusz, nie rozmiar głowy 
W m odzie pracownik wielowątkowy 
Sama aktywność niewiele daje 
N a „kreatywność” m oda nastaje

Dziś się nie liczy ilość orderów  
Lepiej być specem  od hamburgerów  
W cień gdzieś odchodzi zawód artystów 
Popyt dziś większy na programistów

Stare walory szybko wietrzeją 
Wraz z nimi angaż, gaże topnieją 
Na fali przemian -  nowego czasu 
Idzie wycinka „starego lasu”

Handel, górnictwo -  kiedyś to kwiat 
Dzisiaj w biznesie, to „trzeci świat” 
Kto o przyszłości, pieniądzach marzy 
Banki liderem  wśród luminarzy

Praca gdziekolwiek -  nie „górna półka” 
Nawet nie tabor, co w licznych spółkach  
Zdolność, koncepcja i tęga głowa 
Strategia, koncept, technika nowa!

O dpowiedzialność, efekt się liczy 
By do elity m óc się zaliczyć 
Wtedy -  bez względu -  ze wsi

czyś z m iasta
Sukces, pozycja w mig będą wzrastać

Bez tych atutów -  m am a już misja 
Niziutka pensja, a w tle -  dymisja 
Takie nastały obecnie czasy 
Ze w miejscu mogą stać tylko lasy!

M iko ła j ONISZCZUK

N  a j ... Na  j ... N  a j  ...
Rekordzistą bursztynów wśród bałtyckich sukcy- 

nitów jest otoczak z Muzeum Przyrodniczego w Berli­
nie, ważący 9,75 kg. Znaleziono go w okolicach Kamie­
nia Pom orskiego w 1860 roku.

* * *
N ajw iększy w P o l­

sc e  zb ió r  p o w o zó w  
znajduje się  w Łańcu­
c ie , woj. rzeszow skie, 
w słyn nym  M uzeum  
Powozów założonym w 
latach  1929 do 1930.
Z grom ad zon ych  je s t  
tam przeszło 50 pojaz­
dów konnych z XVIII—
XIX w., karoce, kolasy, 
bryczki, wozy myśliwskie, dyliżans pocztowy.

(Na rycinie —  kom plet podróżny —  kareta do spa­
nia, pojazd służbowo - bagażowy, z końca wieku XIX.

C z y  w i e s z ,  ż e . . .

♦  O k oło  roku 1850 Warszawa liczyła 200 tys. m ieszkań­
ców, Poznań i Kraków p o ok o ło  50 tys. a Łódź 30 tys.

♦  Król Polski W ładysław W areńczyk p o n ió s ł śm ierć 10 
listopada 1444 roku w bitw ie p o d  Warną. Janczar Kodża Hidir 
odciął m u głow ę, którą zabalsam owaną w  m iodzie pokazywano 
w m iastach tureckich.

♦  Z niedaw no przeprow adzonej ankiety wynika, że 45 % 
P olek  m a p onad  20 par butów, 38 % je s t  posiadaczką od  10 do  
2o par butów, a 17 % m a tylko do 10 par obuwia.

♦  W  Europie zachodniej rozw odzi się  prawie 50% m ał­
żeństw  zawieranych p o  raz p ierw szy oraz 70% zawieranych  
kolejny raz.

O j a j k a c h
Najprostszym  sposo­

bem sprawdzenia świeżo­
ści jajka bez rozbijania sko­
rupki jest włożenie go do 
naczynia z zimną wodą.

Jeżeli ułoży się ono na 
dnie całkiem poziomo -  
jest bardzo świeże. Skoś­
ne lub pionowe ustawienie 
świadczy o nie pierwszej 
świeżości, gdy zaś jajko 
wypływa na powierzchnię 
wody to znaczy, że jest 
zepsute.

R o d z ic e  zw racają s ię  d o  
Jasia:

- Czy u cieszy łb yś s ię , gdy­
by m am u sia  u ro d ziła  ci s io ­
strzyczkę, a lb o  braciszka?

- H a! T eraz m n ie  p ytac ie , 
k ied y  j e s t  ju ż  za p óźn o?

* * *

N a lekcji p o lsk iego :
-Jasiu , jak  brzm i czas przy­

sz ły  czasow nika  kradnie?
- S ied zi - od p o w ia d a  Jaś.

* * *

-Jasiu, p rzed  g o d z in ą  były  
w  sz a fie  dw a ciastka, a teraz  
j e s t  tylko je d n o . Jak  to  s ię  
stało?

- T o m oja  w ina, ta to . B yło  
c ie m n o  i n ie  z a u w a ży łe m  
teg o  d ru g ieg o .

* * *

N a lekcji g eo g ra fii nauczy­
c ie l pyta Jasia:

-J a siu , c z y  z n a s z  K a n a ł 
Sueski?

-N ie , n a  n aszym  o s ie d lu  
jeszcze  n iem a  kablów ki.

* * *

- Jak ie  zęb y  pojaw iają s ię  
u cz ło w iek a  najpóźniej?

- S ztuczn e- o d p ow iad a  Jaś.
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